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mo m ają  uspraw iedliw iać. W inien też ukazyw ać obecność C hrystusa, to 
znaczy być dokonany in  persona C hristi i jako sacram entum  salutis. Pow i
nien być w reszcie czysty, ale w  tym  znaczeniu, jak  tego w ym aga C hrystus, 
to znaczy spraw ow any z czystością serca (por. Mt 15, 11).

Zasadność k u ltu  ukazuje się też w  jego działaniu i skuteczności. Nie 
jest to  jednak  skuteczność, k tó ra  się w łącza w  p raw a filozofii i w iedzy, ale 
k tó ra  przeciw nie te  p raw a osądza i k ry tyku je . K u lt np. nie spraw ia m agi
cznie pogody czy deszczu, gdy są potrzebne d la rolnictw a, ale jest p rak ty k ą  
w yrażającą nadzieję. Jego skuteczność polega n a  służbie ukazującej obe
cność tego co boskie.

D ruga część książki, au to rstw a H ü n e r m a n n a ,  ma jeszcze w yraźn iej
sze teologiczne ukierunkow anie. A utor za jm uje  się zasadniczo sak ram en ta
mi i p ragnie szerzej uzasadnić zdania w yrażone przez synod diecezji za- 
chodnioniem ieckich, że sakram enty  ukazu ją  in terw encję Bożą w  pew nych 
przełom owych sytuacjach człowieka jak  m ałżeństw o, w ina, choroba, śmierć. 
W tym  celu analizuje pojęcie czynności, dzięki k tórym  członkowie każdej 
społeczności kom unikują się m iędzy sobą, k tó re  nazyw a czynnościam i ko
m unikatyw nym i, oraz czynności konsty tuu jących  d an ą  społeczność. W yka
zuje następnie, że sakram enty  tak ie  funkcje w  Kościele spełniają. 
S praw iają one bowiem nowe stosunki m iędzyludzkie i nowy by t czło
wieka. S tw arza ją  nowe konfiguracje wobec społeczności świeckiej. O tw iera
ją  nowy stosunek do św iata. Rozpoczynają now y Boży czas. Pośredniczą 
w  udzielaniu  życia Bożego. Można sakram enty  nazwać figuram i życia. 
Każde z tych  zdań zostaje szczegółowo uzasadnione.

W ydaje się, że tego rodza ju  studia, jak  powyższe, są dzisiaj potrzebne. 
Człowiek zsekularyzow any, k tóry  obraca się jedynie w  kręgach św iata do
czesnego, uzyskuje przez nie nowe dane, dzięki którym  może wszczepić rze
czywistości relig ijne w  k rąg  swoich pojęć. Na pew no obydw a studia speł
n ia ją  to zadanie w  sposób filozoficznie pogłębiony.

ks. S te fa n  M oysa SJ, W arszawa

Jü rgen  MOLTMANN, Z u k u n ft der Schöpfung. G esam m elte A ufsä tze, M ün
chen 1977, Chr. K aiser Verlag, s. 182.

P ierw szy tom  artykułów  M o l t m a n n a  ukazał się w  roku  1968 pod 
ty tu łem  P erspektiven  der T heo log ie1 i był „ubocznym produktem ” książki 
Theologie der H offnung, k tó ra  m u przyniosła św iatow y rozgłos. Obecny, 
drugi tom  znaczy drogę przebytą przez au to ra  od czasu ukazania się tego 
dzieła w  roku  1964, poprzez Der gekreuzig te Gott 2 do Kirche in  der K ra ft 
des G eis tes8. Zebrane tu  prace zaw ierają  w  sobie zarówno eschatologiczne 
zorientow anie ta k  dla au to ra  charakterystyczne, jak  i jego „teologię k rzy 
ża”. P roblem  stw orzenia, rów nież tu  poruszany, jest ukazany w  obu tych 
perspektyw ach. N ajbardziej charakterystyczny dla tem atyki eschatologicznej 
jest a rty k u ł o m etodach eschatologii. A utor odnosi się krytycznie do echa- 
tologii pojętej jako ekstrapolacja, czyli w nioskow anie o przyszłości na pod
staw ie stanu teraźniejszego. O drzuca rów nież m etodę transpozycji, czyli od
czytanie wypowiedzi dotyczącej teraźniejszości w  re lacji do przyszłości, a  to 
p rzy  pomocy analogii w iary. W yraża natom iast p referencję d la  pojęcia a n 
tycypacji, k tó ra  jest odczytaniem  przyszłości na podstaw ie teraźniejszości, 
ą le  odczytaniem  połączonym z czynnym  oczekiwaniem, z nadzieją na w y
zw olenie opartą  na krzyżu i zm artw ychw staniu  Jezusa Chrystusa.

1 Por. Collectanea Theologica 40(1970) z. 1, 183—184.
2 Por. Collectanea Theologica 44(1974) z. 1, 232—233.
8 Por. Colectanea Theologica 46(1976) z. 4, 241—242.
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Bezpośrednim  zastosowaniem  tego pojęcia jest d rugi a rty k u ł m ówiący
0 stosunku nadziei do rozw oju św iata. A ntycypacja królestw a Bożego leży 
zdaniem  M o l t m a n n a  w  krzyżu Jezusa Chrystusa. Tylko przezeń obie
cane je st wyzwolenie. D latego też nie należy szukać zbaw ienia w  rozw oju 
ekonom icznym, ale w  dialektyce krzyża, czyli czynnej miłości dla uciśnio
nych i prześladow anych. Pobrzm iew a w ięc tu  zasadnicza m yśl M o l t m a n -  
n a rozw inięta obszernie w  książce Der gekreuzig te Gott, że teologia krzy
ża ściśle się wiąże i jest jakby  odw rotną stroną teologii nadziei.

Spośród artykułów  dotyczących stw orzenia na szczególną uw agę zasłu
guje studium  przedstaw iające stw orzenie jako system  otw arty. W przeci
w ieństw ie do teologii średniow iecznej, k tó ra  pojm ow ała creatio ex  nihilo  ja 
ko fa k t raz  zaistniały, nie m ający  dalszego ciągu, au to r s ta ra  się wykazać, 
że m yśl b ib lijna  ściśle łączy w iarę  w  stw orzenie z w iarą  w  Boże przym ie
rze, jako w ydarzenie trw ające  w  historii. W ykazuje dalej, że stw orzenie „na 
początku” dotyczyło też czasu, m usi w ięc to  być creatio m utabilis, stale 
podlegająca doskonaleniu. M o l t m a n n  zw raca też uwagę, że prorocy uży
w ali tego samego w yrażenia barah na oznaczenie stw orzenia w szechśw iata
1 dokonyw ania w ielkich czynów Bożych, stąd  łączność w iary  w  stw orzenie 
z w iarą  w  zbawienie. Dlatego au to r m ówi więc o „w ydarzeniach stw órczych”. 
O dnajdujem y je  zarówno w  S tarym  Testam encie, jak  i w  ew angeliach, a to 
głównie w  zw iązku ze zm artw ychw staniem  i eschatologią, czyli „nowym stw o
rzen iem ”. Nowy T estam ent opisuje nowe stw orzenie jako zaprzeczenie w szyst
kiego tego co ujem ne, a doskonałe w ykończenie tego, co zostało już zaan ty- 
cypowane. S tąd  wniosek, że stw orzenie w łaśnie nie jest system em  zam knię
tym , ale o tw artym  na nowe w ydarzenia.

Dzieła M o l t m a n n a  w yw ołują szeroką dyskusję i liczne n ieraz k ry ty 
czne głosy. Zapew ne i wobec m yśli u ję tych  w  książce będą w ysunięte zastrze
żenia. Je st to  jednak  nieuchronnie zw iązane z m yślą, k tó ra  stw arza nowy etap 
w  teologii. M o l t m a n n  jest na pewno przedstaw icielem  tak ie j w łaśnie 
myśli.

ks. S te fan  Шоу sa SJ, W arszawa

B ernad t WACKER, N arrative Theologie?, M ünchen 1977, Kösel-Verlag, 
s. 102.

W roku 1973 w  m iędzynarodow ym  czasopiśmie „Concilium” ukazały  się 
dw a artyku ły  lingw isty W e i n r i c h a  i teologa M e t  z a, k tóre chciały zreha
bilitow ać w artość zwyczajnego opow iadania. O dtąd coraz częściej m ów i się 
o narrative Theologie, co m ożna przetłum aczyć przez w yrażenie „teologia 
opow iadająca”. A utor książki w  je j pierw szej części p ragnie kró tko  scharak te
ryzow ać wypowiedzi n iektórych teologów na ten  tem at, w  drugiej — osobiście 
za jm uje stanow isko wobec teologii opow iadającej.

N ajobszerniej zostają omówione poglądy J. B. M e t  z a. A utor w iąże je 
z postu latem  teologii politycznej. Ta osta tn ia  m a być teologią św iadom ą od
pow iedzialności społecznej człowieka, zw iązaną z jego w alkam i o wyzwolenie. 
Zdaniem  M e t  z a teologia nie może być dzisiaj w iarygodna, je ż e li , w ym iar 
ten  będzie system atycznie pom ijać. W te j odpowiedzialności teologicznej w iel
ką rolę odgryw a pam ięć o zasadniczych w ydarzeniach chrześcijaństw a. Są to 
w ydarzenia pełne obietnic, k tó re  skonfrontow ane z  rzeczyw istością ukazują, 
ja k  daleko jeszcze do ich spełnienia. Je s t to w ięc „niebezpieczna” pam ięć, 
gdyż kw estionuje stan  obecny.

Z innych autorów  przedstaw ionych w  książce należy w ym ienić w spom nia
nego już W e i n r i c h a ,  k tó ry  w skazuje na rolę opow iadania w  przepow ia
daniu  Jezusow ym  i całym  Nowym Testam encie. Na dalszy p lan  schodzi za
gadnienie, czy opow iadanie jest historyczne praw dziw e, czy nie. N atom iast 
najw ażniejsza jest p raw da m oralna w yrażona w  opow iadaniu, a raczej jego
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